Arcymistrzowskie remisy 20.02.2006
Pierwsza faza rozgrywek 2 ligi za nami. Pora przestać wdzięczyć się do publiczności i znęcać nad kolegą Jackiem Hermanem nieustannym potwierdzaniem tezy o tym samym poziomie 2 i 3 ligi. To już wszyscy chyba uznają za pewnik, dowodów było aż nadto. Dziś przyszło mi opisać 3 przepiękne arcymistrzowskie remisy (na miarę 2 ligi naturalnie), zwane dalej w skrócie AR.

Zdarzyły się w jednej połówce meczu z Hotelem Polskim Mielec. Mecz był o nic właściwie, bo Hotel Polski nie miał już szans na wejście do czwórki drużyn grających play-off, a my nie mieliśmy już szans na spadnięcie z tej czwórki. Niby mieliśmy jeszcze poważne szanse awansu na 2 miejsce ale z przyczyn o których nie będę się teraz rozpisywał niespecjalnie nam na tym zależało. Mecz toczył się zatem na pełnym luzie, w przyjacielskiej atmosferze i być może, dlatego właśnie z tego meczu mogłem wybrać te 3 najpiękniejsze, te 3 arcymistrzowskie remisy. Jeżeli chodzi o piękne bodziówki, czyli inaczej kalafiory, było ich bez liku w innych meczach, ale te trzy rozdania z uwagi na remisowe zakończenie wybrałem celem uwiecznienia ich dla potomnych. Tym łatwiej mi opisać je bezstronnie, że sam siedziałem na kornerze kibicując Andrzejowi Wilkoszowi. Zawsze coś się człowiek przy nim może podszkolić, to jest pewne i zapewniam, nie jest to żadna wazelina. 

Do rzeczy:
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Każdy widzi na WE bezproblemowe 5 karo, równie bezproblemowe 3BA, bardziej skomplikowane w rozgrywce 5 trefl. Ale jak wiadomo przy stole siedzą żywi ludzie, do tego trzeba się jeszcze dolicytować i wygrać bo w końcu wróg na NS lubi przeszkadzać. Zacznę od tego co się działo u  Andrzeja.
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1) – dwukolorowe - 4 piki  i młodsza piątka

2) – blok

Piotr Stopa postawił dość wysoko poprzeczkę Olkowi, ten jednak, nic nie zrażony kiepską lokalizacją honorów (A kier nie wyglądał zachęcająco), zameldował się 4 trefl. Partnerowi z tak piękną ręką nie pozostało nic innego tylko dołożyć  końcówkę. Olek poparł ambitną licytację celną rozgrywką i 400 powędrowało do protokołu. Ktoś powie gdzie tu arcymistrzostwo ?! (nawet na miarę 2 ligi), to ja na to sprostuję, że to było tylko mistrzowsko wylicytowane i rozegrane stąd wynik 400.

Prawdziwie arcymistrzowskie zagrania wykonane zostały w naszym meczu:
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1- blok, blok, blok

Jak widać i tu para NS nie zostawiła zbyt dużo swobody w licytacji. Z niewiadomych bliżej powodów nie grało się jednak 5 karo a 5 trefl. Tyle, że 5 trefl jest kontraktem, który przy starannej rozgrywce i sprzyjających układach wygląda na murowany. A jednak nie. Reginald ściągnął AK pik i złośliwie wymaszerował w karo spod króla. Rozgrywający był najwyraźniej zestresowany tym, że grał o parę stopni gorszy kontrakt, wstawił A karo ?? i już było po temacie, K karo nie mógł nie wziąć lewy. Bez 1 za –50, jakiż to mały wynik a jak cieszył (. Spodziewaliśmy się zysku.

Dobrze, a gdzie ten arcymistrzowski remis?! Już podaję licytację na drugim stole.
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1- blok jak wszędzie

Nasza para na WE Sagan i Jachimczyk pokazała w końcu wszystkim jak można pięknie uzgodnić kolor karowy, który jest o niebo lepszy od treflowego. Tyle, że dla odmiany nie udało im się ustalenie właściwej wysokości kontraktu. Ambicja Zbyszka, który chyba „nieznacznie” przecenił kartę. spowodowała grę na wysokości 6, bez kontry bez 1 za –50. Jest remis czy nie (?!

Pora na drugi arcymistrzowski remis 
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Tu było krótko w licytacji i krótko w rozgrywce. Padł „średnio” celny wist spod K karo i rozdanie skończyło się zanim tak naprawdę zaczęło – 10 lew 420 dla WE.

Licytacja na pozostałych stołach była identyczna, nikt nie odważył się zaprotestować, byłoby to dość kosztowne. Pozostawała kwestia obłożenia kontraktu, po innym niż karowy wiście. Piotr Stopa w swoim meczu dał prostolinijnie w D trefl, rozgrywający zabił A-sem i zagrał pika do D i asa. Piotr najwyraźniej nie chciał się zapisać do kronik brydżowych, ponowił trefla. Na nic zdała się przeciągałka kierów, ani Wilkosz ani Stopa nie poczuli się zduszeni i przyszło polec bez 1 za –50. 

Tam jednak gdzie obrońcy czuli potrzebę zaistnienia w kronikach odbywało się to inaczej i wynik ostateczny był też zupełnie inny. Na N siedział Bodziu Palczyński, który jak wiemy ekspertyzy wykonuje z lekkością motyla. Po identycznym początku wistowym, wziął lewę na A pik i w lot dostrzegł piękny motyw na zagranie a’la Merimac. Bez większych ceregieli wypalił w K karo!!! Zagranie niewątpliwie mogłoby być dobre, pod warunkiem wszakże, że rozgrywający miałby K pik. Wtedy po każdym odwrocie najpierw ściąga kiery, później asem karo dochodzi do stołu i na W pik wynosi coś tam przegrywającego. A po takim „Merimacu” W byłby bezradny – walet pik ugotowałby się w dziadku. Rzeczywistość była jak widać brutalna, a Piatnik wyraźnie niesprawiedliwy, niestety +420 dla wroga.   I trzeba czekać dalej na możliwość wpisania do kronik. Remis.

Bodziu wcale nie był osamotniony w tym zagraniu, bo po fakcie okazało się, że Andrzej Lubojemski też jest wysoko szkolony i zna te różne sztuczki, zagrał identycznie. Sam mi to zameldował na turnieju poniedziałkowym. Nie jest tak źle z krakowskim brydżem, skoro stać nas na tak pięknie wisty (.

A teraz trzeci AR na deser.
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Jacek Młyńczyk udowodnił, że w głębi ducha jest rewolwerowcem. Nasi, tym razem nie wykazali się na wiście i położyli bez jednej. Niby sposób na wypuszczenie był, bo w końcu można wziąć lewę karową i zagrać K kier, najwyraźniej jednak jeden Merimac na połówkę jest satysfakcjonujący dla naszego Bodzia i skończyło się wynikiem bez jednej za 100. Wyglądało nieźle, bo 6 karo też jest bez 1, a 5 pik i 5 karo jest górne.

Na drugim stole Marek Jachimczyk wybrał bardziej wyboistą drogę w licytacji.
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Tym razem Zbyszek mimo znakomitego fitu nie zabrał głosu w licytacji - zupełnie go nie poznaję (. Marek sam dopadł do 6 pików, wróg też nie chciał zagrać K kier i arcymistrzowski remis stał się faktem. 

A jak to było u Andrzeja i Piotra?!

W Kołton
N Stopa
E Zawadzki
S Wilkosz


1 [image: image75.png]



x
5[image: image76.png]




pas
pas
5[image: image77.png]



pas

pas
pas



Andrzej nie znalazł więcej woli walki a Piotr miał dość dużo w karcie i podejrzewał, że 6 karo może być obroną nie idącej końcówki. Szczerze mówiąc ja z kartą Piotra chyba bym zalicytował 6 karo z myślą, że jestem w ataku. Ale na tym polega piękno brydża, że każdy inaczej widzi swoją kartę. Jedni patrzą na nią przez różowe okulary, inni przez szare są też tacy co mają okulary eksperckie (. Takim sposobem Olek bez większych trudności skasował 650.

Ładne rozdania i bardzo wyrównany poziom drużyn, sami przyznacie. Za miesiąc gramy play-offy może też coś ciekawego się zdarzy. Porządek jak zwykle na kotle i niezwykle pedantyczne przestrzeganie dyscypliny czasowej, to lubię.

Tadek Biernat

e-mail: bigraph@interia.pl

